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ŃAPRÓW1NCII DOSIĘGA KOŃCA
śledztwo w sprawie zamachu na płh. Koca

Warszawa, 24. 7. (A) Co do osoby zama­
chowca na płk. Koca wiadomem już jest kon­
kretnie, kim on jest. Obecnie sędzia śledczy dla 
spraw wyjątkowego znaczenia tikorzyński, 
który był jeszcze sędzią śledczym dla spraw 
szczególnej wagi w Rosji, opuścił stolicę i w y­
jechał na prowincję, gdzie przeniósł się cały 
ciężar dochodzenia. Co do osoby zamachowca 
informują, iż wyjeżdżając z domu na rowerze 
odezwał się do swego rodzeństwa: Jak wrócę,

(Telefonem od naszego korespondentaJ
to będziemy bogaci.

Wiadomość o śmierci syna rodzina przyjęła 
zupełnie obojętnie, bardziej była pod wraże­
niem zaginięcia roweru, którym pojechał on 
na stację kolejową, by potem udać się pocią­
giem do Warszawy. Niekłamaną natomiast ra­
dość okazała matka, gdy otrzymała rower z 
powrotem, który odnalazł się w warsztacie sto­
larskim.

Jak się obecnie okazuje, zbrodniarz przyje­

chał do Świdrów z głównym kierownikiem za­
machu, który zapoznał go z terenem zbrodni i  
udzielił wszelkich inofrmacyj. Jak się okazuje, 
kapelusz z inicjałami na wewnętrznym pasku 
pożyczony właśnie został od tego przywódcy.

Jest rzeczą ciekawą, że głównym pomocni­
kiem sędziego śledczego Skorżyńskiego jest od 
szeregu lat starszy pizodownik, pochodzący z 
Litwy nazwiskiem Schenker.

Nakaz aresztowania muftieco?
Londyn, 24. 7. (C) Wielkie wrażenie wywaiła 

tu wiadomość,, ogłoszona przez niektóre dzienni­
ki angielskie, jakoby rząd angielski wydał nakaz 
aresztowania muftiego Jerozolimy. Pisma angiels. 
kie podają tę wiadomość od swoich koresponden­
tów z Jerozolimy.

W Jerozolimie krążą pogłoski, że mufti w oba. 
wie przed aresztowaniem uciekł, albo też ukrył się 
w meczecie Omara, w miejscu, gdzie władze an­
gielskie nie mają dostępu. Jak wiadomo, naczelny 
mufti Jerozolimy został bardzo ostro skrytykowa­
ny w raporcie Komisji Królewskiej, któr3 nazwala 
jego w'ładzę „państwem w państwie" i domagała 
się usunięcia go. W czasie ostatniej debaty pale. 
6lyńskiej w Izbie Gmin ostro krytykowano admi­
nistrację palest' ńską za to, że dotąd nie usunęła 
muftiego z jego stanowiska.

Mufti jesi — jak wiadomo — wielkim przeciw--

(Specjalna służba informac. „Notc, Dziennika“J
nikiem emira Abdulli w Transjordanii. Należy li. 
czyć się w każd: m razie z tym, że mufti w naj­
bliższym czasie zostanie usunięty z Palestyny. 
Prawdopodobnie osiedli się na jednej z wysp Mo-

rza śródziemnego, Warto dodać, że w swoim cza. 
sie Anglia pozbyła się króla Hedżasu busseiniegc 
także w ten sposób, że wyznaczyła mu miejsce za- 
m.eszkania na Cyprze.

Dlaczego milczy rząd egipski
w sprawie projektu podziału Palestyny!

Kair, 24. 7. (PAT). Milczenie rządu egipskie­
go w  sprawie projektu  podziału Palestyny wy­
wołuje w społeczeństwie egipskim gorące roz­
praw y. zastrzeżenia i domysły7. Jeden z wyż­
szych urzędników prezydium  rady m inistrów  
oś‘wiadczył korespondentowi P. A.. T., że p re­
m ier Nahas Pasza dopiero wtedy wypowie swe 
zdanie względnie wniesie całą sprawę na radę

gabinetową, gdy rząd angielski zajmie co do 
niej urzędowe stanowisko i ujaw ni swe zamia­
ry. Poza tym  Nahas Pasza uw aża siebie do pe­
wnego stopnia za skrępowanego wystąpieniem  
regenta i następcy tronu, księcia Muehamada 
Ali, k tóry parę tygodni tem u przesłał do Lon­
dynu swój p ro jek t konfedeiacji palestyno-sy- 
ryjsko transjordańskiej.

5 milionów funtów szterlingów 
wynosił majątek Marconiego

lSpecjalna służba informact „P cw, D ziennika")
R zym  24. 7. (P.) W iększą część swego 

m a ją tk u  pozostaw ił M arconi sw ej córce E - 
lek trze, k tó rą  m ianow ał leg a ta riu szk ą  o- 

gólną. Pozostałe dzieci: liem a, Ginulio i Gio 
r a  o trzy m a ją  część zastrzeżoną przez p ra ­
wo. M arkiza M arconi m a użytkow anie jed ­
nej czw arte j m a ją tk u  zm arłego. Chociaż n a

razie w ąrto ść  ścisła m a ją tk u  znajdującego  
się zarów no we W łoszech, ja k  i zagranicą , 
nie je s t  znana, sądzą tu , iż w ynosi on 5  m i­
lionów fu n tó w  szterlingów . T estam en t M ar­
coniego nie zaw iera żadnych zapisów  szcze­
gólnych.

Tarcia w OZN.
W arszawa, 24. 7. (A) Jak  wiadomo, między 

Klubem 11 Listopada, na  czele którego stoi 
p rokurato r dla spraw  politycznych Kożuchow- 
ski, prof. W ojciechowski z Poznania, oraz na­
czelny redaktor „K uriera Porannego" P ie­
strzyński i byli przywódcy endecji, oficjalni 
antysemici, a zarządem O. Z. N. pow stały ta r­
cia. Klub 11 L istopada żąda opublikowania ca­
łego program u O Z. N. i przystosowania go do 
zadań i celów, k tóre ten klub sobie postawił, 
j a k  inform ują Klub 11 Listopada dąży do 
stworzenia Polski ja k "  państw a totalnego, 
przywódcy O. Z. N. jednak  nic chcą dopuścić 
do przewagi tego krubu. W alka trwa.

DZIŚ PEŁNA TABELA LOTERII KLASOWEJ
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GDY NIEINTERWENCJA DOGORYWA

POD ZNAKIEM IMPASU
Londyn, 21. 7. (C) Jak  oświadcza, agencja 

Reutera. po trzydniowych dyskusjach rozbież­
ności w sprawie procedury podkom itetu nie- 
interwencyjnego są nadal ostre jak nigdy. — 
Sugestie, o których rząd brytyjski myślał 
wczoraj nie dają — jak  się zdaje — słusznego 
rozwiązania, Sprawa weszła całkowicie na  dro­
gę impasu. Koła brytyjskie z trudem  godzą się z 
tym, że spraw a procedury #łuży za powód do 
opóźnienia i chętnie przyjęłyby bądź jak iś bar-

Londyn, 24. 7. (C) „Times" podaje, że am ba­
sador francuski Corbin odwiedził wczoraj wie­
czorem m inistra Edena i locda Plym outna, po- 
czem nocnym pociągiem wyjechał do Paryża. 
Powróci on do Londynu w poniedziałek rano 
po przeprowadzeniu narad  ze swym rządem. 
Posiedzenie podkom itetu nieinterw encji zwo­
łane zostanie prawdopodobnie w poniedziałek 
lub w toiek.

W czoraj wieczorem stało się wiadomym, że 
amb. Corbin zakomunikował m inistrow i Ede­
nowi, iż rząd francuski gotów byłby zgodzić 
się na inną procedurę, aby wj jść z  impasu, w 
jakim  znalazł się obecnie podkom itet n iein ter­

{Specjalna służba informac. „Now. Dziennika“)
dziej istotny powód, tłumaczący stanowisko 
włoskie, bądź jakąś sugestję w łoską w Kierun­
ku kompromisu, w braku czego będzie podsta­
wą do wyprowadzenia wniosku, że Włochy nie 
podzielają pragnienia brytyjskiego, Dy szybko 
uczynić nieinterw encję bardziej skuteczną.

Możliwe, że rz<jd brytyjski uzna za koniecz­
ne wycofać swe propozycje i zając nowe stano­
wisko w kw estji nieinterwencji.

wencji. Nowa procedura rozważana narazie w 
Londynie polegałaby na tym, iż rząd brytyjski 
opracowałby kwestionariusz, obejm ujący 
wszystkie propozycje planu brytyjskiego i ro ­
zesłał go wszystkim 27 członkom kom itetu 
nieinterw encji. Spodziewają się tu, że dzięki 
takiem u kwestionariuszowi otrzym anoby od 
każdego rządu jasne wypowiedzenie się zaró­
wno co do całego planu, jak  i poszczególnych 
jego części, czego nie możnaby oczekiwać, gdy­
by podkom itet dyskutow ał nad kolejnością, w 
jakiej miałyby być prowadzone obrady nad za­
sadniczymi propozycjami.

Ambasador Potocki 
u Roosevelta

Nowy Jork 24. 7. PAT. W dniu wczoraj­
szym prezydent Roosevełt przyjął na dłuż­
szej audiencji ambasadora Potockiego, któ­
ry w najbliższych dniach udaje się ni kilku 
tygodniowy urlop do Polski. W rozmowie 
urrzjTnancj w bardzo serdecznej atmosfe­
rze, poruszono szereg aktualnych zagadnień 
politycznych.

nia ogłoszonego przez rząd francuski. Pro­
test zgłoszony w tej sprawie przez ambasa 
dora francuskiego w Berlinie Francois Pon- 
ceta spocyka się z jednomyślną aprobatą ca­
łej prasy francuskiej, która ze swej stro­
ny wysuwa oskarżenie, że lotnicy ni aniec- 
cy przelatują nocą ponad terytorium fran­
cuskim, udając się do gen. Franco i podej­
rzewa Niemcy, że informacje obecne p^asy 
berlińskiej mają na celu utrudnienie roko­
wań londyńskich.

Zarzuty wytaczane przeciw Niemcom są 
o wiele ostrzejsze, niż przeciw prasie włos­
kiej, która częściowo przedrukowała infor­
macje o owym batalionie francuskim. „Oe- 
uvre” dbnosi, że władze włoskie rzekomo od 
kilku dni odradzają swym obywatelom wy­
jazd do Francji, motywując to zi równo 
kwestiami óeWi£0«ynu jak i antywłoskim* 
nastrojami wie Francji. Dziennik twierdzi, 
że od kilku dni ani jeden obywatel włoski 
nie przekroczył granicy francuskiej, te ze 
strony francuskiej interweniowano już na­
wet w tej sprawie lecz że prawdopodbbnie 
nie uda się uzyskać żadnych wyników, do­
póki nie wyjaśni się sytuacja w Londynie.

Wzajemne oskarżenia 
niemiecko-francuskie

Paryż 24. 7, W francuskich kołach poli-. Legii cudzoziemskiej do Hiszpanii. Oficjalne 
tycznych i prasowych panuję żywe poruszę- koła francuskie są szczególnie- dotknięte 
nie z powodu doniesień prasy berlińskiej o tym, że agencja niemiecka podtrzymała swe 
rzeKomej wysyłce 800 żołnierzy francuskiej | zarzuty pomimo kategorycznego zaprzeczę-

Francuski proinkt wyjScia z  Im pasu

Szanghaj 24. 7. (R) Chińskie koła oficjał 
ne powstrzymują się od komentowania ko­
munikatu japońskiego ministerstwa wojny, 
stwierdzającego, że lokalny układ, zawarty 
19 bm. między dowództwem japońskim a 
gon. Sung - Cze - Yuanem, przewiduje usu 
nięcie chińskich funkcjonariuszy o tenden­
cjach komunistycznych, japońską cenzurę 
podręczników szkolnych i ogólne zaniecha­

(Specjalna służba informac■ „Notv. D zienn.ka’)
nie wszelkich działań antyjapońskich.

Nie ulega wątpliwości, że jeśli układ ten 
zawiera tego rodzaju wamnki, to jest on 
sprzeczny z 4 punktami deklaracji marsz. 
Czang - Kai - Szeka i jest dla rządu central 
nego nie do przyjęcia. Chińskie koła nieofi 
cjalne określają stanowisko gen. Sung - Cze 
Yaiu jako zdradę i uważają, że akcja wo­
jenna ze strony rządu nankińskiegc jest

nieunikniona.
Pekin 24. 7. Zastępca szefa sztabu gene­

ralnego w Nankinie, gen. Siung - Ping przy 
był w tajemnicy do Pao-Fing-Fu, w prowin 
cji Hopei, dla przeprowadzenia rozmów z 
lokalnymi przywódcami chińskimi. Jak się 
zdaje, zażąda on od generała Sung-Cze-Yua 
na wyjaśnień na temat jego stanowiska w 
stosunku do Japonii.

Powstanie Kurdów rozszerza się
(Specjalna służba informacyjna »iV. Dziennika

Damaszek, 24. 7. (R) Na skutek pow stania 
kurdyjskiego prace nad wytyczeniem trasy  ko­
lei żelaznej przez M ardin i Sirt do Iraku  i Ira ­
nu zostały przerwane. Zacięte walki toczą się 
obecnie w południowo-zachodniej części jezio­

ra Van. Do Kurdów przyłączyli się chrześcija­
nie Armeńczycy i nestoriam e. Mówią o zamia­
rze powstańców7 w ysłania specjalnej; delegacji 
do Europy i sąsiedn. k ra jów  m uzułm ańskich.

Dwa sprzeczne komunikaty
W alem ja, 2!. L  (H) Z Gijon donoszą, ża

puwsiancY uodjęli alak na nagnety na pu/.ycje 
wojsk rządowych pod PoKarna. Atak został 
odparty z ciężkimi dla nieprzyjaciela stratam i, 
spowodowali} mi gwałtownym  ogniem karabi­
nów' maszynowych. Na stronę wojsk lządo- 
wych przeszło 09 żołnierzy powstańczych.

Salam anka, 24. 7. (R) K om unikat w ojsk  po­
wstańczych podaje, iż na odcinku Brunette 
powstańcy zajęli linię okopów. Posuw anie się 
oddziałów' powstańczych trw a nadal. Pięć sa­
molotów nieprzyjacielskich bom bardowało 
miasto Caceres, co pociągnęło za sobą śmierć 
miku osób oraz poranienie wielu kobiet i 
dzici. K om unikat zapowiada w końcu represje 
ta to bom bardowanie.

Biatugród 24. 7. Patriarcha prawosławmego 
kościoła serbskiego Barnaba zm arł dzisiejszej 
aocy o godz. 0.02.

W ywóz helium z  Ameryki
Waszyngton 24. 7. Senacka komisja wojs 

kowa uchwaliła projekt ustawy o sprzedaży 
helium zagranicę, dc użytku statków po­
wietrznych. Ustawa ta — która jest nas­
tępstwem katastrofy „Hindenburga’' prze­
widuje stworzenie państwowego monopolu 
dia wyrobu helium.

Chmary motyli 
nad Wiedniem

W iedeń, 24. 7. (W ) Okolice W iednia nawie­
dziła plaga motyli, k tóre chm aram i unoszą się 
nad polami. W łaściciele ogrodów i w innic oba­
w iają się w' następstw ie tego inw azji gąsienic. 
Ruje m otyli przybyły od strony poł.-wschud- 
niej.
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Jeszcze jeden dyktator
Rewolucja w  Boliwii, kraju nafty i złota

Jak  donoszą z Buenos-Aires, w  ubiegłym  ty ­
godniu wybuchła rew olucja w  k ra ju  nafty  i 
złota. Rewolucja dość osobliwa:

bez rozruchów i walk ulicznych, bez 
przelewu krwi.

W ciągu jednej nocy powstał w Boliwii nowy 
rząd. Prezydent republiki został zdym isjono­
wany. Całą władzę przejął pewien m łody ofi- 
per.

Pułkow nik Danii Torro, prezydent republi­
ki, przebywał na  kuracji w  jednym  z uzdro­
wisk, gdy — nagle — otrzym ał telegram, wzy­
w ający go do natychmiastowego pow rotu do 
La Paz. Jego przyjaciele donosili mu, że w sto­
licy przygotowuje się powstanie przeciwko o- 
becnem u rządowi.

Gdy prezy dent w rócił do La Paz sytuacja 
by ła  już zupełnie „w yjaśniona": generał Eari- 
que P en  Drande, szef arm ii boliw ijskiej i puł­
kow nik Buscli — przejęli władzę.

Prezydent Torro  był zmuszony podać się do 
dym isji. Nowym prezydentem  Boliwii został 
pułkow nik Busch. W  nowym  rządzie jest 
ośm iu wojskowych i trzech cywilów.

Podobno cały k ra j przyw itał nowy rząd z 
w ielkim  entuzjazmem. Armia, prasa, związki 
oświadczyły nowemu szefowi rządu, że może 
Uczyć na ich wierność.

„KORSARZ DŻUNGLI" I „DUCH GRAN 
CHACO".

German Busch jest w Boliwii bardzo popu­
larny. Nazywają go — „Korsarzem  dżugli" i 
„Duchom Gran Chaco". Są nawet tacy, którzy 
uważają, żc Busch jest bohaterem  narodow ym  
Boliwii.

Busch m a 33 lata. Dziadek Buscha przybył 
do Boliwii z Niemiec sześćdziesiąt lat temu. —- 
Ojciec Buscha ożenił się z Indianką. Rzecz cie­
kawa, ten melanż „rasow y" nie pozostał bez 
wpływu na osobowość Germana Buscha Busch 
był we wczesnej młodości prawdziwym  dziku­
sem. Uciekał ze szkoły, w łóczył się tygodniami 
po dżungli. Zresztą, sprzyjała tej jego dzikości 
atm osfera k raju . Awanturnicy, poszukiwacze 
przygód i złota, wreszcie dzicy Indianie, na 
których polowano jak  na drapieżne zwierzęta, 
góry, niezmierzone dżungle — oto Boliwia. — 
German Busch czuł się w dżungli jak  w swoim 
żywiole.

Nie tylko dżungla była jego pasją. Chętnie 
w ybierał się w góry w towarzy stwie starszych 
od siebie kolegów. Była to swego rodzaju ban­

da, której najm ilszą rozrywką było „polowa­
nie" na dzikich Indian.

W  szesnastym  roku życia German wstąpił 
do szkoły wojskowej w La Paz. Ukończył ją  w 
dwudziestym roku  życia jako podporucznik. 
Busch był niezwykłym  chłopcem. Obdarzony 
był siłą iście herkulesową. Odważny był do 
szaleństwa. Miał wyjątkowo silną wolę i um iał 
sobie /.dobyć szacunek i autorytet u swych ko­
legów. Już wtedy przepowiadano m u w spania­
łą karierę.

KARIERA GERMANA BUSCHA.
W krótce German Busch m iał sposobność 

wykazać swoje zdolności. Rząd boliw ijski zor­
ganizował easpedycję karną przeciwko India­
nom, którzy łupili wsie i miasteczka, dopusz­
czali się najgorszych okrucieństw7, m ordowali 
farmerów7,, w  wymyślny sposób torturow ali 
każdego schwytanego „białego".

Busch m iał tu okazję do odznaczenia się. — 
Pewnego dnia, na  czele małego oddziałku 
wkroczył do jak iejś spalonej przez Indian wio­
ski. Na jed.iym  z drzew wisiało dwóch męż­
czyzn Busch zauważył młodego chłopca in­
diańskiego, k tó ry  zbliżył się szybko do jak ie­
goś ciężko ,annego człowieka, leżącego przed 
na wpół spaioną chatą, i kilkoma cięciami no­
ża otworzył m u klatkę piersiowy, w yrw ał ży­
we jeszcze serce nieszczęśliwego i uciekł. Ten 
wypadek i inne nauczyły Buscha

okrutnie postępować w stosunku do 
Indian.

Podczas tej ..ekspedycji" wykazał nieludzką 
odwagę i energię. Zdobył sobie bezwzględny 
posłuch w śród swoich żołnierzy. W tedy wła­
śnie nazwano go „Duchem Gran Chaco", busch  
zawdzięcza ten przydomek opowiadaniom 
przesądnych żołnierzy, którzy twierdzili, że 
ich wódz potrafi walczyć w kilku jednocześnie 
miejscach, że go się kule nie im ają i t. d. i t. d.

Okrucieństwa Buscha popełniane na ludno­
ści indiańskiej można jeszcze wytłumaczyć 
chęcią zemsty i odwetu. Ale okrucieństwa, ja ­
kich się dopuszczał na w łasnych żołnierzach 
świadczyła o jego niskich instynktach i sady­
zmie. Równie bezlitośnie rozpraw iał się z de­
zerterami. Dezerter przed ozstrzelamem m u­
siał wykopać sobie grób.

Po dwóch latach takiej służby porucznik 
Busch został mianow any pułkownikiem. Gdy 
wrócił do La Faz, był już bardzo popularną o- 
sobistością.

W  roku 1936 w ybuchła rewolucja. Prezydent 
republiki w  owym czasie, Tedaja, rozkaza* Bu- 
schowi „poskrom ić bunt". Busch odmówił.

„Gdy m am  do w yboru złego prezydenta z je ­
dnej, uciśniony naród z drugiej strony — o- 
świadczył w tedy German Busch — wcale się 
nie w aham : wybieram  naród i idę z naro­
dem !"

Jak  widzimy, już wtedy Busch m iał wszyst­
kie dane, aby zostać później dyktatorem : siłę 
charakteru, b rak  skrupułów  i duże zdolności 
demagogiczne. Jego popularność w zrastała z  
dnia na dzień.

Po przewrocie prezydentem  republiki został 
pułkow nik Torro. T orro  walczył z potężnymi 
towarzystwam i, eksploatującym i tereny naf­
towe Boliwii. Tow arzystwa te zbyt często mię- 
szały się do spraw  państw a, co oczywiście 
wcale nie było pożądane. Poza tym  Torro  był 
człowiekiem o przekonaniach dem okratycz­
nych, nawet lewicowych. Sfery wojskowe od­
nosiły się do niego z niechęcią.
BUSCH WODZEM FASZYSTÓW.

Tymczasem Buscn stanął na czele partii n a ­
rodowej, faszystowskiej. Poza tym , m iał po 
swojej strom e arm ię (t. zn. wyższych ofice­
rów ). W ubiegłym tygodnia skorzystał z nieo­
becności prezydenta Torro i... w  La Faz w ybu­
chła „rewolucja". Resztę znamy.

Prezydent Busch oświadczył prasie: „Mój 
rząd nie służy żadnej klasie, żadnej klice. Chcę 
natychm iast przystąpić do wyborów general­
nych, chcę żeby naród w yraził sw oją wolę". —■ 
(Tę śpiewkę już znamy skądinąd, niepraw ­
daż? ..) Poza tym  Busch zniósł cenzurę {do 
czasu1) i pozwolił prasie pisać, co jej się podo­
ba, (aż do wyborów7!)

Busch „zapewnił naiód", że nie odda towa­
rzystwom szybów naitow ych ani koncesyj, 
które po rewolucji w  roku 1936 zostały upań­
stwowione.

Jednak wt pewnych sferach społeczeństwa, 
zwłaszcza jeśli chodzi o związki zawodowe i 
inteligencję boliw ijską nie wierzy się zbyt Bu- 
schowi. Lud boliw ijski obawia się, że Busch 
będzie dyktatorem  „narodowym ".

Gdy go z niepokojeni spytano, czy nie zamie­
rza wprowadzić dyktatury  *ia wzór h itlerow ­
ski, odpowiedział, że nigdy o tym  nie m yślał t  
nadal nie będzie o tym  myślał.

A jednak Boliwia jest niespokojna. Co bo­
wiem będzie, gdy pewnego pięknego dnie Ger­
m an Busch — o tym  pomyśli?...

Grube ryby III.Rzeszy
pławią się w zbytku 
i luksusie

W jednym z dzienników zagranicznych, nasta. 
wionych niechętnie do reżimu hitlerowskiego, u- 
kazał się ostatnio artykuł o trybie życia dygnita­
rzy Trzeciej Rzeszy.

Zdaniem autora, istnieje rażący kontrast między 
nędzną wegetacją olbrzymiej większości narodu 
niemieckiego, a niebywałym luksusem, w jakim 
żyją „grube ryby". Dzisiejsi włodarze Niemiec ma 
ją najdroższe auta, najwspanialsze wille i pałace, 
piwnice zaopatrzone w najlepsze wina itp.

Premier pruski Braun, jeden z najpotężniejszych 
ludzi śp. republiki weimarskiej miał czteropoko. 
jowe mieszkanie. Jego kolega, minister spraw we­
wnętrznych Rzeszy, Severing, używał wspaniałe­
go auta ministerialnego "Wyłącznie do podróży służ 
bowrych a wieczorem spacerował sobie, jak zwy­
kły śmiertelnik, po Kurfiirstendammie. Dzisiejsi 
ministrowie żyją inaczej.

Każdy z nich posiada swoją willę, swój pałac 
W Griinewaldzie albo w' Dahlemie, letnią rezyden 
cję nad morzem, nad którymś jeziorem bawarskim 
lub w górach. Autor artykułu miał sposobność wi­
dzieć ostatnio w Paryżu jedyną w swoim rodzaju 
kolekcję jadłospisów uczt, urządzanych przez obec

DWIE ELEKTRY W ŻYCIU 
MARCONIEGO

W ielki wynalazca telegr. bez drutu, ten, bez 
którego ludzkość nie m iałaby radia, Marconi, 
był w gruncie rzeczy samotnikiem.

Największym marzeniem lego uczonego, 
k tóry  swój epokowy wynalazek zrobił jako 
niesperna dwudziestoletni młodzieniec, było 
posiadać własny yacht, na którym, oderwany 
od ziemi i ludzi mógłby spokojnie pracować 
nad swymi wynalazkami.

Marzenie jego zostało spełuione. W  roku 
1909 otrzym ał nagrodę Nobla z dziedziny fizy­
ki i za otrzym ane pieniądze kupił sobie natych­
m iast yacht' k tóry  nazwał „Elektra";

— Tylko na pokładzie „E lektry" m yśli mo­
je idą wr nieskończoność — mówił.

W nętrze tego statku było kom binacją labo­
ratorium  naukowego i w arsztatu rzemieślni­
czego. W  bibliotece okrętowej nie brakło żad­
nej poważnej książki z dziedziny fizyki, a fi­

zyk, zaproszony na „Elektrę" z pewnością nie 
miał czasu przyglądać się morzu i niebu.

Na tym to statku spędzał Marconi całe mie­
siące, poświęcone pracy. Towarzyszyło mu tyl­
ko trzech -wypróbowanych przez niego techni­
ków.

£
W  życiu wielkiego uczonego była jeszcze je­

dna E lektra Ta druga E lektra była znacznie 
młodsza od yachtu, liczącego ostatnio 29 lat 
życia — imała zaledwie lat 7, złociste loki, ja ­
sne oczy i zwinne nóżki.

Ta m ała E lektra — to córeczka wielkiego 
Marconiego, k tóry  przed k ilkunastu  laty  oże­
n ił się po raz drugi w swym życiu z miodą, 
dziewiętnastoletnią dziewczyną.

Małżeństwo Marconiego z młodszą o wiele 
lal żoną było bardzo szczęśliwe. Uczony kochał 
swą młodą żonę i uwielbiał swą drugą Elektrę.

nych dygnitarzy niemieckich.
Pewien dyplomata zagraniczny zbiera spisy po 

traw, jako przyczynek do przyszłej historii kultu, 
ry. Tak dobrze i tak drogo jada się chyba u ame­

rykańskich i indyjskich nababów. „Tutaj — pisze 
autor — nie ma movfy o zaciskaniu pasa! Autarkia 
dotyczy wyłącznie szerokich warstw społeczeń­
stwa t
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Gwiazdy niebieskie Niemieckie iorpocztyo gwiazdach filmowych

Ko mik amerykański Joe Brown jako ,tasirolog'\

Joe Brown, słynny astrolog, k tó ry  zgaduje 
przyszłość, przepowiada wypadki, ostrzega 
przed nieszczęściem, doradza, rządzi niem al 
losem, był niedawno najw iększą atrakcją  jed- 
negu z  przyjęć w  Hollywoodzie. I najbardziej 
nawet dyskretne gwiazdy, które zachowywały 
milczenie wobec najnatarezyw szych reporte­
rów, k tóre wobec całego św iata okryw ały się 
mgłą tajemniczości, uległy ciekawości — tak  
zresztą natura lnej! — i kolejno podawały Joe 
Brownowi datę swego urodzenia.

Oto k ilka przepowiedni Joe Browna:
Anna Shirley urodziła się pod znakiem  Lwa. 

Pow inna się wystrzegać małżeństwa. Jest to 
jedyna rzecz, k tóra może zaćmić jej sławę. — 
Miejmy więc nadzieję, że bądź śliczna Anna 
Shirley nie wyjdzie za mąż zbyt prędko, bądź... 
że przepowiednia Joe Browna — a raczej 
gwiazd niebieskich — nie sprawdzi się.

F red Astaire urodził się pod znakiem  Strzel­
ca, co oznacza, że czeka go wielka przyszłość 
(co zresztą już zostało udowodnione). Progno­
styk jego zawiera jednak dwa ostrzeżenia: 
wobec w-ody i koni. F red  Astaire jest doskona­
łym pływakiem ; nie sądzimy więc, by z tej 
strony czyhało na niego nieszczęście. Raczej — 
konie... Jest on bowiem nam iętnym  graczem 
na wryścigach.

Urodzeni pod znakiem Wagi odznaczają się, 
podobno, pokaźną tuszą. Jack  Oakie może u- 
chodzić za potwierdzenie tej reguły. Jakby dla 
kontrastu, przyroda obdarzyła go niezwyk­
le lotnym  umysłem i tem peram entem  o ile mo­
żemy sądzić z ostatniego jego film u: „Rycerze 
Z ło ta 1 (The Toast of New York). Dom inującą 
rolę w życiu jego odgrywa intelekt. Kto wie? 
Może pewnego dnia ujrzym y imię tego sym pa­
tycznego aktora nie na ekranie, lecz na okładce 
głośnej powieści?

Lily Pons urodziła się w sierpniu — w mie­
siącu o złotych kolorach, u schyłku lata. Życie 
jej będzie jednym  pasmem powodzenia, m iło­
ści i sławy. W ystarczy obeirzeć film  „Dziewczę 
z Paryża1-, by zrozumieć, z jak ą  łatw ością u- 
kłada się jej życie, jak  lgną do niej ludzie, u- 
jęci jej wdzięczną postacią..

Rzecz jasna, że Joe Brown nie zapom niał i 
o sobie. Ale jak  każdy szanujący się astrolog, 
stwierdził, że na horoskop jego składają się 
wszystkie szczęśliwe gwiazdy. To też każde 
niepowodzenie życiowe przyjm uje on ze zdu­
mieniem — zwłaszcza kom plikacje dotyczące 
jego ślubu Był 011 tym  lak przejęty, że ostate­
cznie zrezygnował z m ałżeństwa. Sądzimy, ze

Pod tytułem „Niemieckie forpoczty" 
ukazał się w prasie list gen. Radosława 
Stokalskiego, rzucający ciekawe światło na 
kwestię mniejszości niemieckiej w Polsce.

Wyjątki z listu gen. Stoicalskiego drukujemy 
poniżej.

Ostatnio ujawnione fragmenty działalności Niem­
ców w Polsce przypominają nam przyjęte w Niem­
czech, jeszcze przed wojną światową, niepisane 
prawo o podwójnym obywatelstwie. Prawo to na­
kładało na każdego Niemca szczególny obowiązek 
pracy dla Germanii, gdzie by się on nie znajdował, 
co by nie robił i jakiego by stanowiska nie zajmo­
wał w noiwo obranej ojczyźnie.

Jak to prawo działa, ujawniło się w pełni w cza­
sie wojny światowej szczególnie na teatrze wojny 
z Rosją. Wypadki dowiodły, że rzekomo lojalni 0- 
bywatele narodowści niemieckiej już na długo 
(przed wojną mieli łączność z niemieckim sztabem 
i to od sfer najwyższych dc zwykłego kolonisty- 
wlościanina

W wielu majątkach kurlandzkich baronów urzą­
dzone były polanki-lotniska, przygotwane do lądo­
wania samolotów Odnaleziono ukryte cysteiny z 
benzyną, znajdywano składy oręża, i>: to nowe plat­
formy dla ciężkich dział i t. p., a nawę* całe for­
tyfikacje, jak to miało miejsce w rejonie Wierz- 
bołowa gdzie dwory Szukla i Porożniewo przed­
stawiały system fortyfikacyjny — jednolitą pozy­
cję obronną frontem zwróconą na wschód W 
dzień ogłoszenia wojny rządca Niemiec znikł z ma­
jątku, ale zjawił się wkrótc.e z wojskami niemiec­
kimi.

Trzeba podziwiać safanduLlwo władz rosyjskich, 
które temu nie zapobiegły, ale też można pocL/iwiać 
umiejętność zamaskowania budowli tak skombbio- 
wafiego systemu.

Wszystkie te fakty stwierdzone były dochodze­
nia sądowymi.

Wiać orno, że kolonizacja: Niemców w państwie 
rosyjskim szła wzdłuż dróg strategicznych i _ku- 
piala się około punktów znaczenie wojennego. Nie 
było to rzeczą przypadku, lecz sprawą z góry ob­
myślaną i kierowaną przez sztab niemiecki. U wie-

Znany pisarz duński P io tr Frenchen, k tóry  
zamierza wziąć udział w  sowieckiej ekspedy­
cji polarnej i bawi obecnie w Moskwie, za­
mieszcza w prasie kopenhaskiej ciekawe arty ­
kuły na tem at istnych cudów techniki, jakie 
stworzyli Rosjanie na biegunie północnym. — 
Z uwagi na to, że jest rzeczą wręcz niemożliwą 
stałe przeby wanie na biegunie, a z drugiej stro­
ny regularne i stałe obserwacje posiadają wiel­
kie znaczen c dla m eteorologii i żeglugi, stwo­
rzono stacje; naukow ą, k tó ra zostanie przewie­
ziona na bl .gun, a której aparatu ry  mogą p ra­
cować samodzielnie zupełnie bez obsługi ludz­
kiej.

W pierwszym rzędzie m a ta  stacja autom a­
tyczna notować ruchy lodów. \V swoini czasie 
A m erykanin de Long, zmuszony do odwrotu z 
bieguna na skutek przedwczesnej zimy, pozo­
staw ił na m iejscu wszystkie swoje aparaty, by 
móc szybciej wydostać się z strefy niebezpie­
czeństwa.

Jakkolw iek nie zdało się to na nic, gdyż 
zm arł śm iercią głodową, zanim  jeszcze mógł 
dotrzeć do pierwszych osiedli ludzkich, to jed­
nak  nauka odniosła wielkie korzyści. Oto bo­
wiem w pięc lat potem jego aparaty  pozosta­
wione przeceń w pobliżu bieguna znaleziono 
na wyurzeżach południowej Grenlandii zacho-

dobrze zrobił, gdyż niedoszła teściowa jego 
niezupełnie odpowiada obrazowi, jak i Joe 
Brown sobie stworzył. W szystkie te perypetie 
są pokazane w filmie „Astrolog".

Podczas nakręcania tego film u wielki kom ik

lu też kolonistów odnaleziono podziemne budowlą 
które okazały się wojskowym1 schronami, zbudo- 
wanymi zgodnie z zasadami budownictwa wojsko* 
wrego. I

Jak tylko w rejonach zamieszkałych przez kolo. 
nistów,rozgrywała się bitwa, wnet w różnych miej*- 
soach rozpoczynała się tajemnicza sygnalizacja ko-, 
lorowymi ogniami, lustrami, skrzydłami wiatra- 
ków itp. Podczas bitwy pod Żyrardowem złapańot 
w lochach fabryki inżyniera Kurmachera, komen­
danta miejscowej ogniowej straży ochotniczej, któ­
ry nadawał Niemcom przez radiotelegraf dane o: 
wojskach rosyjskich.

A przecież takich fabryk, fabryczek i różnych za­
kładów przemysłowych, gdzie pełno jest Niemców, 
mamy w Polsce dużo!

W czasie licznych aktów sabotażu, które wyda­
rzyły się przed samym wybuchem wojny świato­
wej w zakładach przemysłu wojennego w Rosji 
również stwierdzono udział w nich robtnikówt 
Niemców.

Na terenach państwa rosyjskiego Niemcy posia­
dali podobnie jak i u nas obeoi ie, liczne związki 
i stowarzyszenia. Szczególnie wielka ich liczba Dy­
la na ziemiach zaboru rosyjskiego. Były to związ­
ki strzeleckie gimnastyczne, śpiewacze itp. W ltłl2 
r. w jednej Lodzi zarejestrowano 18 samych sto­
warzyszeń śpiewaczych o 10.000 członkach. Stowa­
rzyszenia te były obsadzone przez oficerów i pod­
oficerów rezerwy armii niemieckiej, którzy pra- 
cowali tam jako instruktorzy.

Przed samym wybuchem wojny światowej -wią­
zki te zostały zlikwidowane, gdyż stwierdzono Ich 
łączność z niemieckim sztabem.

Taka była metoda niemieckiej współpracy woj­
skowej z obywatelami sąsiedniego państwa, przy­
znającymi się dc narodowości niemieckiej. Czy 
ta metoda zos ała dziś zaniechana? Po wojnie świa 
towej wielu zakonspirowanych informatorów nie­
mieckich pozostało na naszych terenach. Czy prze­
stali oni służyć sztabowi niemieckiemu?

Na forpoczty niemieckie w Polsce należałoby 
zwrócić jak najbaczniejszą uwagę.

dniej na  południe. To nasunęło F rid tjofow l 
Nansenowi m yśl zbudow ania takiego okrętu, 
który ruugłoy wytrzym ać napór lodów i pły­
nąć razem z nimi do bieguna. Ale zarówno je­
go okręt ,,F ram “, jak  i okręt Am undsena 
„Maud" uw ‘ęzły w lodach.

W szystkie badania polarne wymagały do tej 
pory udziału zahartow anych ludzi, gotowych 
znosić wszeikie tarapaty , byleby tylko oddać 
jakieś usłuei wiedzy. Teraz będzie inaczej. — 
Nowa stacja, k tó ra  zostanie zainstalow ana na 
biegunie, posiada aparatu rę podobną do tej, 
jaką m ają roboty. W praw iona raz w ruch p ra­
cuje automatycznie bez obsługi ludzkiej.

Trzy razy dziennie re jestru je  tem peraturę i 
stan  barom utru , siłę i kierunek w iatru  oraz 
długość i szerokość miejsca, na które zepchnę­
ły ją  lodowce Notuje również głębokość morza
i wreszcie przesyła regularnie wszystkie te da­
ne drogą radiotelegraficzną do najbliższej sta­
cji. A paratura działa dzięki potężnym akum u­
latorom, a kiedy te są na wyczerpaniu, apara­
tu ra  nadaje specjalny sygnał ostrzegawczy. — 
Jeżeli eksperym ent z pierwszą stacją się uda, 
uczeni zam ierzają wówczas zainstalow ać na 
biegunie jeszcze cały szereg podobnych apara­
tów autom atycznych.

poczuł swoje prawdziwe powTołanie — r 
gwiazd sądzić o rzeczach ziemskich.

Jeśli czytelnicy nasi są ciekawi w łasnej przy- 
sziości — polecamy im  obejrzenie film u „A- 
strolog".

Automatyczne aparaty na biegunie ••
istny cud techniki
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Fortuna książąt Pszczyńskich i jej dzieje
Sprawa książąt pszczyńskich, która tylekroe za­

przątała polską opinię publiczną znowu znalazła 
się na forum, tym razem zdaje się po raz ostatni 
(przynajmniej na dłuższy czas). W dniu 15 lipca o 
godz. 2-ej w nocy podpisany został — jak wiado­
mo — w biurze wojewody śląskiego dr. Grażyńs. 
kiego układ, który ostatecznie reguluje sprawy mi­
lionowych zaległości podatkowych panów na 
Pszczynie. Jan słychać, ks. Pszczyński odstąpił pań 
stwu za podatki m. in. 20.000 ha lasu.

Olbrzymia fortuna magnatów śląskich narastała 
zwolna w ciągu wieków, zbierana skrzętnie przez 
książąt anhalckich, których grobowce do dzisiaj o. 
glądać można w starym parku pszczyńskim. Po wy 
gaśnięciu rodu książąt anhalckich (ostatnim po­
tomkiem była córka), majątek ich liczący kilka­
dziesiąt wsi i kilkadziesiąt tysięcy hektarów prze­
szedł w drodze dziedzictwa po kądzieli na hrabię, 
go Rzeszy von Hochberga barona von Fuersten- 
stein, który w „dynastii" książąt pszczyńskich wy 
stąpił jako Jan Henryk XI.

Niezmierną zapobiegliwością zdołał on dziedzic, 
two to pomnożyć i umocnić. Zmeliorował kilka ły- 
s.ęcy hektarów bagien, zamieniając je na urodzaj­
ne pola założył kilka kopalń, uzyskując na nich 
wieczyste prawo górnicze (ostatnim układem znie. 
sione!), pobudował szereg fabryk cegielni i bro­
warów, a lasy jego były uważane za najlepiej za­
gospodarowane w całej Europie.

Stary książę zmarł w roku 1906, pozostawiając 
olbrzymią fortunę doskonale zagospodarowaną, bez 
żadnych długów, a ponadto około sto milionów ma. 
rek zdeponowanych w różnych bankach. Latyfun-

dia obejmujące prawie cały powiat pszczyński oraz 
dobra Fuerstensteina i Waldenburg liczyły razem 
200.000 hektarów roli i lasów. Wartość tego ma­
jątku oceniano przed wojną na miliard marek nie. 
mieckich.

Dziedzicem tej ogromnej fortuny, z której ulwo 
rzono ordynacje rodzinną, został najstarszy syn 
starego księcia, obecnie żyjący książę Jan Henryk 
XV. Okazał się on jednak zupełnym kontrastem 
swego ojca. Sprawy administracyjne jego mająt­
ków nie interesowały go zupełnie. We wszystkim 
polegał na plenipotentach, dyrektorach i urzęd­
nikach, których liczba wzrastała nieustannie do 
cyfry paruset. Administracja ta złożona wyłącznie 
z niemieckich urzędników wyzyskiwała swego 
chlebodawcę w nieprawdopodobny wręcz sposób. 
Wszystkie dochody płynęły do kieszeni dyrekto. 
rów i urzędników. Rujnującej tej gospodarce ta­
mę położył dopiero zarząd przymusowy, ustano­
wiony przez skarb państwa polskiego.

Niemało, bo około 30-tu milionów marek przed 
wojennych kosztowała rozbudowa zresztą niewy­
kończonego zamku we Fuerstenstein. Zamek ten zbu 
dowany na szczycie goi obejmuje kilkaset wiel­
kich sal i pokoi ozodbionych z wprost niesłycha­
nym przepychem. Zamek we Fuerstensteinie wio­
nie dzis pustKą i ciszą. Nikt w nim nie mieszka, 
bo nie ma nie tylko środków na wykończenie, ale 
braknie pieniędzy nawet na utrzymanie potrzeb­
nej służby. Samo utrzymanie służby kosztowałoby 
więcej, niż książę pszczyński może mieć dziś ao. 
chodów i tylko kasztelan zamkowy pokazuje cen­
ne zabytki rzadkim turystom za opłatą wstępu.

1 Zamek w Pszczynie gościł w swych muraclj 
wiele wybitnych osobistość* m, in. cesarza au* 
striackiego Karola, cesarza Wilhelma i t. d., mie,, 
szcząc podczas wojny główną kwaterę dowództwa! 
wojsk niemieckich.

Książę Jan Henryk XV żonaty był dwukrotnie, 
Pierwsza żona, Angielka rodem, księżna Daisy voa 
Pszczyńska, w pamiętnikach swoich przedstawiła! 
męża jako samoluba, troszczącego się tylko o za­
chowanie etykiety, rubasznego junkra pruskiego, 
lekkoducha, pyszałka i utracjusza. Współżycia 
tych nie dobranych małżonków nie było też szczę­
śliwe. Służba i liczn* zausznicy szerzyli o życiu 
księżnej plotki, aż wreszcie Jan Henryk XV roz­
wiódł się ze swoją pierwszą żoną, aby poślubió 
już jako starzec młodą Hiszpankę hr. de Silvay 
Candamo. I to małżeństwo zakończyło się rozwc. 
dem, a z drugą żoną swego ojca ożenił się naj­
młodszy syn jego, hrabia Bolko v. Hochberg.

Z trzech synów księcia, najstarszy Jan Henryk 
XVII, któremu władze zakazały pobytu w Polsce, 
znany jest ze swych antypolskich wystąpień i nie 
nawiści do najmłodszego brata Bolka, który zmarł 
na skutek przeziębienia, jakiego nabawił się w' 
więzieniu niemieckim (za sprawy polityczne). O- 
becnym plenipotentem jest drugi syn księch Ale. 
ksander hr. Hochberg.

Wskutek rujnującej gospodarki, długi, którą 
powstały na majątkach pszczyńskich, wynoszą o- 
koło 130 milionów zł. Podpisany przed parom? 
dniami układ zlikwiduje tę sprawę ostatecznie,

Zagadka
pływającego grobu

Z b r o d n i a  w y k r y t a  p o  t 8 4 u  t a t a c h

M ontreal, w  lipcu.
ió lat minęło od czasu, gdy Paw eł M onarque, 

kasjer Tow. Canadian-Vickers, zaginął w 
tajemniczych okolicznościach w raz z 7000 
funtóvr, które otrzym ał na w ypłatę robotnikom  
lirm y.

Ogólne zdumienie wywołał fakt, że znany z 
uczciwości człowiek dał się skusić na tych kil­
ka tysięcy funtów .

Przypuszczano, że M onarąue zbiegł do Me­
ksyku — kra ju , k tó ry  nie wydaje przestępców 
krym inalnych. 7000 funtów  zapisano na rachu­
nek stra t i wkrótce zapomniano o n iefortun­
nym  kasjerze.

Tajem nica Paw ła M onarąua została w yja­
śniona dopiero po k ilkunastu  latach i lo dzię­
ki przypadkowi.

Przed kilku tygodniam i statek handlowy 
„Sealei“ opuścił M ontreal i sunął zwolna rze­
ką św\ W awrzyńca na pełne morze. W iózł to­
w ary aż do Australii.

PECHOWY STATEK.
„Scaier“ był uważany za statek pechowy. — 

Przed wyruszeniem  w  tak  daleką podróż kapi­
tan  z trudem  zebrał załogę.

— .Nad okrętem  ciąży jakaś zm ora — skar­
żył się drugi oficer, — niem al podczas każdej 
podróży wydarza się jakieś nieszczęście. W pa­
dliśmy na mieliznę, to znów starszy m echanik 
nagle zachorował, doszło naw et kiedyś do 
buntu załogi.

Złe przeczucia okazały się uzasadnione. Na 
rzece Sw. W awrzyńca zapadała coraz głębsza 
mgła. Statek p łynął po omacku. Nagle przed 
„Sealerem “ zamajaczyła olbrzym ia czarna syl­
wetka. O głaszający trzask... To wielki oceani­
czny parowiec uderzył w bok handlowca.

KOŚCI LUDZKIE NA OKRYCIE.
Katastrofa kosztowała życie dwu m aryna­

rzy. Uszkodzony statek trzeba było przyholo­
wać do doków. Jakież było przerażenie robot­
ników, gdy podczas reperow ania rozdartego 
boku natrafili na kości ludzkie.

Znajdowały7 się one pomiędzy znitowanym i

Nowa metoda ratowania
zatrutych grzybami

Sezon grzybobrania nadchodzi, a z nim  
wielkie niebezpieczeństwo dJt zbieraczy i sma­
koszów.

Rok roczme setki ludzi pada ofiarą zatrucia 
grzybami, k’óre w 80 proc. jest śmiertelne.

Obok rzucających się w oczy jaskraw ością 
swych barw  muchom orów wieie jest rozmai­
tych gatunków  grzybów trujących, przypomi­
nających wyglądem swym do złudzenia grzyby 
jadalne.

MUCHOMORY I... KRÓLIKI.
Jak  dotąd w7alka z zatruciem  grzybami spro­

wadzała się do częściowego i chwilowego łago­
dzenia cierpieli i nie daw ała gw arancji natych­
miastowego uzdrowienia chorego.

Dopiero w roku 1932 francuscy profesorowie 
— L. Noir i G. Petit, obserwując odporność na 
zatrucie m uchom oram i u królików, zrobili 
bardzo Ciekawe odkrycie. Oto w mózgu i żo­
łądku królika znajdują się pewne nieznane bli­
żej chemiczne substancje, które łagodzą całko­
wicie w’plyw  grzybowej trucizny. Po doświad­
czeniach na zatrutycb grzybami zwierzętach, 
zastosowano wyciąg z mózgów i żołądków k ró ­
liczych do 'udzi i uzyskano bardzo dodatnie 
wyniki.

8 KRuLIKÓW  NA JEDNEGO CHOREGO.
Do uzdrowienia chorego człowieka potrzeba 

jest pizecietnie 7— 8 królików  Ze świeżych 
króliczych mózgów robi się roazaj papki, któ­
rą następnie miesza się z posiekanymi żołąd­
kam i i z m ieszaniny tej lepi się kulki, k tóre 
spożywa chcry.

Tę m etod) leczenia zastosowano ostatnio we

F rancji. W  departam encie Kaut-Loire, gdzią 
uległa zatruciu rodzina em igrantów  serbskich, 
składająca się z ojca, m atki i dwóch córek. — 
Jedna z córek, k tó ra  przed uzewnętrznieniem  
objawów zatrucie w yjechała do innego miasta 
um arła, natom iast trzej pozostali n a  m iejscu 
czionkowie tej rodziny uratow ani zostali przez 
wezwanego z Paryża prof. Lim ousina, dzięki 
zastosow aniu króliczej metody.

UZDROWIENIE 8 ZAKONNIC Z REDON.
Tę metodę leczenia uznał ostatnio znany le­

karz profesor Calve, k tóry  dotąd stosował in ­
ny sposób leczenia zatrutych.

W  miejscowości Redon zachorowało 8 za­
konnic po zjedzeniu dużej porcji... białych m u­
chomorów, niew innym  swym wyglądem przy­
pom inających do złudzenia pieczarki.

Profesor Calve zaaplikował zatrutym  prosz­
ki przyrządzone z palonych kości zwierząt, gdy 
jednak to nie pomogło, zastosował metodę ry ­
wala.

63 mózgi królicze zmieszane z 23 żołądkami 
króliczymi zrobiły swoje i chort zakonnice już 
na drugi dzień po zastosowaniu zabiegu czuły 
się- świetnie.

W  Polsce zainteresow ał się obecnie tą spra­
wą zakład system atyki roślin, k tóry  dysponuje 
materiałem, sprowadzonym  z zagranicy.

Może by wobec zbliżającego się sezonu za­
truć grzybami, nową m etodą leczniczą zajęła 
się nasza służba zdrowia.

8 króliczych istnień za życie jednego czło­
wieka. to cena zbyt niska, aby odrzucić tę me­
todę, o ile jest ona istotnie niezawodna.

dwoma ścianam i statku.
Zaczęły się długie dochodzenia. Zagadka by­

ła  bardzo trudna do odcyfrowania.
W reszcie przypom niano sobie o Paw le Mo­

narąue Stwierdzono, że m iał on dokonać pe­
wnych w ypłat na „Sealerze". Pozostawało je­
szcze stwierdzić, czy odnalezione kości są istot­
nie szczątkami nieszczęsnego urzędnika. Iden­
tyfikację ułatwiły... zęby kościotrupa. Policja 
odszukała dentystę, k tóry  leczył M onarąua i

ten na podstawie swej księgi lekarskiej stw ier­
dził, że istolnie cnodzi tu  o szczątki zamordo­
wanego.

Kto jednak zab:ł kasjera?
Dalsze mozolne śledztwo naprowadziło na. 

ślady pięciu m arynarzy, k tórzy b rali udział wj 
zamachu. Dwu z nich już zmarło, trzej jednak  
zostali w ykryci i przyznali się do zbrodni.

M orderstwo pc 18 latach zostanie pomszczo­
ne, a Paweł M onarąue zrehab ilitow any
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Tabela loterii
z dnia 23 l i p a

l i i i  ciągnienie 
CŁw W N E W YGRANE
1 i t i ła  dzienna wygrana zt 5.000 na n r.: 

10447.
Zł. 10.v00 na n r-y : 37558 37481 
Zł. 2.000 na  tu .:  139611 
Zł. 1 000 na nr-y: 81773 96356 113839 124604 
Zł. 500 na nr-y: lodi 0/473 .o. 8 
Zł. NO na  nr-y: 10215 40644 52444 «  «L 

82612 89053 96118 97121 135766 137425 160356 
169581 170536 

Zł. 250 na  nry: 3697 i8925 29267 44088 46689 
au rn  89653 109337 113867 121294 123009 1244*. 
131592 135488 147724 166110 167607 179469 19003

Zł. 200 na  nr-y: 4721 8925 18519 18509 2575C 
34568 4245-1 45706 5311’ 81041 84055 113007 H3937 
114643 116219 lioi"9 177433 146912 173981 180324 
1901031

W ygrane po zł I50
87 668 736 993 1296 433 “ ?S3 367 3394 

4 6 6  4718 5042 476 753 6568 l i  717 
• 4 9  8838 9092 301

10801 11500 12018 141 365 13280 601 
14224 15341 642 767 16165
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15 S 227 82 643 29- 374

3 0 2 /4  382 660 31283 373 930 12592 702 
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38554 720 876 911 39300 999

40021 123 619 41030 470 42290 5 324 
5 3 4  638 783 44131 84 431 43917 46324 
47384 426 48394 436 !7 2  986 49505 896 
' 30159 J7  312 43 ! 87 990 54039 70 567
33299 70* > 56609 .7738 J '2 0 7  !  1073 226
356

60650 63  61040 156 337 62053 137 236 
417 723 61  63416 31 563 607 64495 740 
65306 520 67032 126 459 69475

70862 972 8  71893 72920 /3 0 2 i ‘ 16 900 
74098  202 424 725 32  75643 
76098  78720 14

80298 b e l  81277 372 978  82379 83047
969 5x’ *2 398  8.  >. 73  85242 428 86308 786
668 923 87418 839 88085 645 89093 97 141

92^ 2 4 0  846 902 93866 94568 868 95668 7*3 
83 .S o : * 49 744 97600 98174 527 897
9*!489 730

10" ™ 101126 853 102092 767 103016 482
669 x04065 8  376 606 950 105093 307 582 
683  11/6227 542 108770 109251

110262 446 511 111189 913 112021 410 18  
113131 594
U 4 U *  783 958  116725. 11764 j  118301 »Ł» i 
503 1 1 9 ,7 1  793 ( {

120116 432 121381 769 122235 124761*
125b0» 126549 703 915 1277’i  855 128716 
129058 375 636 703 81 809

130668 131109 595 767 132023 93  100 
799  887 922  133199 226 53  421 1 4157
135342 63  * .1 3 1 4  '  891 31834;
139077 107

140998 142156 14327? 14 „  «  411 864
146252 916  147092 206 607. 148921 319234 
3 0 0  923 >8 602

1 3 0 9 3  742  151176 662 
153338 958 154171 410 524 155103 711 884 

157335 606 827 158225 489 662 159270 400 565 
843

161012 16257 163217 766 164112 435 853 
90 161 101 166133 167980 168741 169235 725 

170050 231 666 *32 171855 172754 918 
1/36C2 825 962 174301 i n  175154 378 785 176017 
177*15 679 938 178209 655 179098 833

I 0OI6I 446 47 50 570 181476 182390 561
164436 647 996 184272 946 186318 187112 822 
917 181.02! >185 189669 792 985

190283 SOO 1914ZZ 192572 ’ P3J31 802- 194139 
744

W ygrane po zł 50
1  7A 27$  426 082 65* 1033 1097 505 I 

872 2032 211 .* 8 5  759 88! 4356 713 81 ■
3116 187 984 627 39  90 601 838 7192 
311 578 8088 91 116 379 528 9211 350 i
4 r  7 516 629 791 9Ł7 I

10042 77 215 4 -7  601 870 11202 500 ' 
12263 80 528  767 995 1 .3 0 2  690 721 ,
14141 321 i  28 647 757 818 922 15199 T 4 
436 - 3  16134 42 683 730 17287 690 1.5462 
925 !

20372 20808 937 21033 38C 798 874 999 ,
2201 r 240 613 737 2 .3 7 .  ?»  962 24004
939 25057 227 94 440 27442 28342 ■ I
309 91 9011 267 831 |

30459 95 31131 366 873 32099 770 864 
33417 838 34642 720 36W 4 683 37332 358 
38011 886 39425 853 

40070 82 256 404 567 644 4 : 309 715 94 
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45378 46173 399 423 852 47092 901 4?V0b 
71 371 ó  491 t>8i o. 1 95 901 49813 
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33- :S  333 432 732 950 34748 774
56137 514 615 863 934 370 7 177 820
58286 9.' 477 677 £ 0 9n0 59446 63 
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268 41 502 63319 683 64100 373 83 577
680 .7 7  65223 325 435 938 60 74 66419
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70273 387 436 657 1039 51  225 72196
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76185 306 384 700 861 77079 200 39 73
32 79113 753

80774 862 988 81382 553 82085 232 500 
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87033 141 476 653 SJŁ.'2 194 356 89011 - >3 
719

90769 9x226 513 657 70x 934 92161 639 
730 i i  9*8CS 94103 336 432 71 95330 661 
828 96846 79 97725 32  98«2j 976 99124 444 
639 740
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70 471 338  Ł37 37  964 103438 602 93? 84
104035 105157 1 8 5 106220 321 341 000 756 
107484 108447 801 42 109426 545 697
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613 112252 524 113464 627 
114080 113224 472 i . j i  116531 716 
117813 118508 119267 457 616 952

120107 571 86 x?1002 370 640 122597 
123834 124010 29  272 458 125768 126062 
■5* 486 558  690 793 86* 127313 432 672 

963 128728 129152 395 414 549 710 34
130230 131112 387 769 132210 17 565 

134002 100 60 348 90 99 133757 136380 337 
92  93 137356 758 883 138458 652 909
1 3 .0 3 9  90 .

] >,0202 308  761 141058 142429 821
± 4300 / 529 7*0 836 144333 i-»3*4Z 146534 
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■70171 278 171522 17243’  629 173627 701
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178128 13* 179374 665 
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187346 493 595 617 992 188180 189052 2i , 
85 677 956 
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Ciągnienie III 
W ygrane po zł I50

1070 3249 5772 803 53 10022 288 990 
12025, *07. 14847 15693 791 „ S442 19213 
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20223 21883 23593 1522 24006 63 29941
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Ciągnienie IV  
GŁÓWNE W YGRAN E
Stała dzienna i.ygram  zt 2000C na nr:
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Z  dziejów snobów i
Prz^ bory toaletowe i rek wizyty kosmetycz­

ne, zna,jdowTane w  w ykopaliskach egipskich i 
asyryjskich zdają się przemawiać za lym, że 
nie tyJko kobiety poświęcają wiele uwagi swe­
m u wyglądowi zewnętrznemu. W iemy naprzy- 
kład , że Tutzimos, F araon  XVIII dynastji, był 
znanym elegantem i wprowadził naw et do ak­
cesoriów m ody męskiej... sztuczną bródkę, 
k tó rą  noszono tylko podczas wielkich uroczy­
stości. Sharroukin, zwany też Sargonem, zało­
życiel assyryjskicj dynastji Sargonidów (722 
705 przed Chrystusem ) nosił bródkę klinow a­
tą, co również było stygmatem Yj ładzy i dosto­
jeństw a.

Poprzez epokę zniewieściałych Greków i 
Rzymian, snobów i estetów takich, jak  h isto­
ryczny Petroniusz, poprzez średniowiecze i e- 
pokę dworskiej mody renesansu dochodzimy 
do ok±esu największego rozkw itu t. z w „złu lej 
m łodzieży"; określenie to nie posiadało jed­
nak  tej u jemnej wartości, jaką  m u nadały cza­
sy dzisiejsze. Za czasów Franciszka I, pioniera 
sztuki, literatu ry  i m ody we F ran c ji wieku 
XVI, eleganckich młodzieńców nazywano „mu- 
guets“, podobnie, jak  w Anglii za H enryka 
VIII dano im przezwisko „iashionables". Poza 
luźno spływającym  z ram ion płaszczem i pió­
ram i przy kapeluszu lub przy włoskiego albo

arbitrów mody
niemieckiego pochodzenia berecie, strojnisie 
owej epoki nosili wachlarze, k tóre dopiero 
znacznie później stały się wyłącznym rekw i­
zytem damskim.

SzcjytowTy punki osiągnęła m oda w czasie 
panow ania Ludwika X fii i XIV we F rancji. — 
Pojaw iły się wtedy fraki kolorowe Moda opa­
nowała i stroje wojskowe, których ważną część 
stanow iła szarfa, złocone wyłogi koronki i 
wstążki, a także peruki, białe, pudrowane, u- 
żywane jako  nieodłączny rekwizyt gaiowego 
ubioru.

Zupełnej degeneracji uległa m oda w czasie 
W ielkiej Rewolucji i D yrektoriatu. Pojaw ili 
się wtedy t. zw. „Incroyables*, a obok nich 
„M erveilleux“, którzy doprowadzili modę mę­
ską do przesady, graniczącej ze śmiesznością. 
W ielkie kokardy, pióra i kw iaty stały się ty ­
powymi akcesoriam i m ody męskiej we Francji 
porew olucyjnej, znajdującej się już u  progu 
nowego stylu Cesarstwra, k ióry  opanował me 
tylko architekturę wnętrz, ale * stroje męskie i 
kobiece. Takim  pionierem  mody stylu „Empi-

Rozpowszechniajcie 
„MOWY DZIENNIK“

re“ był h r. d‘Orsay.
Od czasów rom antyzm u spraw y mody mę­

skiej stają się przywilejem  Anglii, gdzie poja­
wia się typ londyńskiego mudnisia, zwanego 
„dandy“. Pierwszym  takim  dandy był lord 
Brummel (1778— 1840), przyjaciel księcia 
W alii, k tóry  zyskał sobie przydomek ówcze­
snego króla mody m ęskej. W końcu ubiegłego 
stulecia przychodzi okres m ody „fin de Sićcle", 
w  której o palmę pierw szeństwa walczy F ran ­
cja z Anglią. Typowym przedstawicielem tego 
okresu jest h rab ia Boni de Castellane, ucho­
dzący za najelegantszego człowieka Francji.

Ale berło mody dalej dzierży w swych rę­
kach Anglia Gd czasów kró la  Edw arda VII, 
k tóry  był arbitrem  elegantiarum  nietylko w 
swoim państw ie ale i w całej Europie, utarło  
się mniemanie, że książę W alii dyktuje modę 
całemu światu Zasady tej trzym ali się i jego 
następcy, a przede wszystkim  król Edward 
VIII, obecny ks Dawid W indsor, k tóry  posia­
dał decydujący wpływ na kształtowanie sif 
mody męskiej naszych czasów.

Z m odą angielską ryw alizuje stale m oda 
francuska, której ogniskiem jest, jakby się te­
go spodziewać należało, Paryż. W  dziedzinie 
stro ju  cywilnego dyktatorem  jest Andre de 
Fouąuieres, zaś jeśli chodzi o strój oficjalny, 
głos decydujący posiada tu taj m inister pełno­
mocny i szef protokółu dyplomatycznego 
Quai d ‘Orsay, m istrz ceremonii prezydenta re­
publiki, Bece* de Fouquieres.

X
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W  kalejdoskopie
imprez sportowych

Program niedzielnych imprez jest następujący: 
w  Warszawie 

Na korcie Legii o 15.30 ostatni dzień meczu te. 
nisowego Polska — Włochy o puchar środkowej 
Europy. W programie dwa ostatnie single: Cane- 
pele — Tłoczyński i Romanoni — Spychała.

Na boisku A.Z.S. o 17.30 mecz piłkarski Szeged
— c.w.s.

Na Polonii o 17.30 mecz o wejście do ligi Po­
lonia — H.C.P.

W Pruszkowie o 17-ej mecz pomiędzy reprezen­
tacją robotniczą Polski a reprezentacją Pruszko­
wa.

Na prowincji 
[W Łodzi mecz o wejście do ligi Union Touring

— Gryf i wyścig kolarski Ł.T.K.
W Krakowie mecz o wejście do Ligi Podgórze 

<— Brygada.
W Katowicach ogólno polski wyścig kolarski 

na 110 km.
W Bielska mistrzostwa pływackie Polski i mecz 

water-polo Hakoah — KSZO.
W Lublinie mecz o wejście do ligi Unia — Re. 

sovia.
W J inowej Dolinie mecz o wejście do ligi Strze 

lec — Rewera.

W piątek rozpoczął sif. w Warszawie na central 
nym korcie Legii mecz tenisowy Polska—Włochy
0 puchar środkowej Europy. Pierwszego dnia ro­
zegrano tylko jeden mecz .Wittman — Quintaval- 
la, wygrany przez Wittmana po zażartej walce w 
czterech setach 2:6, 7:5, 13:11, 6:1. Drugi mecz 
Hebda — Palmieri został przerwany x powodu 
późnej pory przy stanie 6:1, 4:6, 7:5 dla Hebdy.

W pierwszym meczu Quintavalla okazał się mło 
dym graczem o wspaniałym serwisie, doskonałym 
smeczu i wielkiej szybkości. .Włoch przegrał je­
dynie wskutek swego nieopanowania. Wittman 
walczył niesłychanie ambitnie i był zaucznie re­
gularniejszy od Włocha.

Pierwszego seta wygrał łatwo 'Wioch, prowa. 
dząc kolejno 2:0, 3:1, 5:2. W drugim secie począt­
kowo zapowiadało się, że Włoch wygra równie 
łatwo. Prowadził on 2.0, a później 3:2. Wittman 
wyrównał, a następnie poprawił na 5:3 na swoją 
korzyść. Z kolei udało się Włochowi wyrównać 
na 5:5, ale ostatnie dwa geiny i seta wygrywa 
Wittman.

Trzeci set miał dramatyczny przebieg. Polak
1 Włoch prowadzą na zmianę. Regularniejszy Wit­
tman rozstrzyga jednak seta na swoją korzyść, 
przy czym pod koniec seta Włoch był krańcowo 
wyczei pany i zupełnie złamany.

Czwarty sel był już tylko formalnością. Przy

Pod okiem Steppa odbył się na basenie AZS'u 
ostatni trening warszawskich pływaków. Z tej o-* 
kazji miały miejsce małe zawody, interesujące spe 
cjalnie ze względu na zbliżające się mistrzostwa 
Polski w Bielsku.

Ogólnie — wszyscy bez wyjątku zawodnicy, od 
czasu mistrzostw Warszawy, wyraźnie podciągnę­
li sif w formie. Na czoło wyników wysuwa się 
czas Bocheńskiego na 100 metrów, 1:00:81 Wynik 
ten, uzyskany bez żadnej konkurencji, na trudnym 
łUsenie AZS'u, jest naprawdę wspaniały, Stepp

W Brześciu nad Bugiem mecz o wejście Jo ligi 
Ruch — Śmigły,

W Grodnie mecz piłkarski Elektrit (Wilno) — 
W.K.S. Grodno.. ,

Zagranicą
W Budapeszcie zakończenie meczu wioślars­

kiego Polska — Węgry. W Paryżu szermiercze 
mistrzostwa świata. W Pradze czeskiej mecz pły­
wacki Czechosłowacja — Szwecja.

DZISIEJSZE IMPREZY SPORTOWE.
Dziś w sobotę odbędą się następujące ważniej, 

sze imprezy sportowe:
Na kortach Legii o 15.30 drugi dzień meczu te­

nisowego Polska-Włochy o puchar środkowej E u , 
ropy. W programie gry podwójne: Palmieri — Ro 
manioni contra Spychała — Warmińsai oraz Bos- 
si — Quintavalla contra Hebda — Tłoczyński.

Na boisku Polonii o 17 30 mecz piłkarski pomię 
dzy Gwiazdą i budapeszteńskim Szegedem.

W Bielsku pływackie mistrzostwa Polski.
W Budapeszcie pierwszy dzień meczu wioślar­

skiego Polska—Węgry.
W Lor,dymie mecz tenisowy Ameryka—Anglia 

o puchar Davisa.

stanie 2:0 dla Wittmana rozpaczliwym wysiłkiem 
udało się Włochowi zdobyć jednego gema. Ale to 
było już wszystko. .Pozostałe cztery wygrywa bez 
wysiłku Wittman, zdobywając w ten sposób pierw 
szy punkt dla Polski.

Bardzo emocjonujący przebieg miał drugi mecz 
Hebda — Palmieri. W pierwszym secie, wygra­
nym zdecydowanie przez Hebdę, Polak gra bez­
błędnie. Palmieri jest zupełnie bezsilny i seta od­
daje prawie bez walki. Drugi set miał już zupeł­
nie inny charakter. Walka toczy się o każdą pił­
kę. Do stanu 3:3 obydwaj przegrywają własne ser 
wisy, a później kolejno je wygrywają. Przy sta­
nie 4:4 Palmieri ściąga Hebdę od siatki i tam go 
łatwo mija. Na ogół Palmieri w tym secie był re­
gularniejszy i lepszy od Hebdy.

W ostatnim secie Hebda prowadzi 1:0, 2:1, 3:2, 
4:2. W piątym gemie przy stanie 40:0 na swoją 
korzyść Hebda załamuje s.ę i pozwala przeciwni­
kowi wyrównać, a następnie poprawić na 5:4. Po 
tym okresie Hebda, który grał, jak zwykle, nie­
równo, znowu przejmuje inicjatywę i seta roz­
strzyga ua swoją korzyść. Ze względu na spóź­
nioną porę, dokończenie spotkania odbędzie się 
w sobotę o godz. 15-ej. Po dokończeniu meczu 
Hebda — Palmieri odbędą się dwie gry podwójne.

Po pierwszym dniu Polska prowadzi 1:0.

był Bocheńskim zachwycony i liczy się poważnie 
z przekroczeniem przez Bocheńskiego granicy 1 
minuty.

W biegu tym Gumkowski uzyskał 1:06, co w 
Bielsku powinno wystarczyć do uzyskania III miej 
sca; Olszewski i Karpiński osiągnęli 1:07 — 1:07,5.

50 metrów Bocheński popłynął w 27 sek. (!), 
lepiej od rekordu o 0,4 sek. Dowodzi to, w jak 
wspaniałej znajduje się on kondycji fizycznej, 
gdyż Gumkowski, Karpiński, Olszewski, zmęczeni 
po setce, podoLnie jak Bocheński, uzyskali słabe,

I stosunkowo czasy powyżej 30 sekund.
W stylu klasycznym tryumfował Heidricli, uzys 

kując na 1000 mtr. 1:20. Rekord w Bielsku na tym 
dystansie — murowany, o ile naturalnie Heidrich 
będzie startował.

Nowicki osiągnął 1:25, co dowodzi nie nadzwy 
czajnej jego formy.

W setce na wznak, Jastrzębski prosto z pociągu, 
po nieprzespanej nocy z powodu służby w wojs­
ku — uzyskał 1:22,8 sek. Ponieważ Lenert starto­
wać nie będzie z powodu choroby, Jastrzębski zo­
stanie z pewnością wicemistrzem, i to w zupełnie 
niezłym czasie!

Morawska-Banaszewska, płynąc z oficjalnym wi 
cemistrzem Warszawy na wznak, Arientą, prze. 
grała z nim po zaciętej walce zaledwie o 0,3 sek., 
uzyskując czas 1:33, lepszy od swego rekordu. Tu 
Stepp liczy się z możliwością uzyskania przez Mo­
rawską 1:30.

 <5*------
Brygadą częstochowska  
gościem Podgórza

Jutro o godzinie 17-tej odbędą się na boisku Pod­
górza, interesujące zawody o wejście do Ligi pań­
stwowej między Brygadą z Częstochowy a Pod­
górzem. Zawody te będą miały prawie decydujące 
znaczenie o pierwszym miejscu w grupie krakow­
sko śląskiej, a za tym i we iinale o wejście do Ligi. 
Z tego też powodu mecz powyższy budzi z-ozunća- 
le zainteresowanie.

Decydujący m ecz
o m istrzostwo juniorów  krakow skich.

Do końcowych rozgrywek juniorów o mistrzost­
wo o Kręgu krakowskiego, doszły drużyny Wisły, 
Moście i Korony. Czwartą drużyną będzie zwycię- 
sca meczu Cracovia — Makkabi, który odbędzie się 
w dr.iu 25 om na boisku Wisły jako neutralnym. 
Początek meczu o godzinie 11.15.

Trzy zwycięstwa Walasie- 
wiczówny w Toruniu

W piątek odbyły się w Toruniu na stadionie 
miejskim propagandowe zawody lekkoatletyczne 
z udziałem Walasiewiczówny. Start Walasiewi- 
czówny wywołał ogromne zainteresowanie i mi­
mo powszedniego dnia, na stadionie zebrało się 
ponad 2500 osób. Walasiewiczównę witano bar­
dzo serdecznie, a organizatorzy zawodów wręczy­
li jej kwiaty.

Walasiewiczówna startowała w trzech konku­
rencjach, udzielając swoim współzawodniczkom 
odpowiedniego wyrównania.

Na 50 mtr Walasiewiczówna miała czas 6,4 
sek, wyrównując rekord Polski. Książkiewiczów- 
na, która otrzymała 5 mtr wyrównania, osiągnęła 
7 sek.

Na 100 mtr Walasiewiczówna miała czas 11,8. 
Książkiewiczówna, otrzymawszy 8 mtr wyrówna­
nia, uzyskała świetny czas 11,9. Należy zaznaczyć, 
że obie zawodniczki biegły z wiatrem.

Skok w dal wygrała również Walasiewiczów­
na wynikiem 5,78 m. Inne konkurencje dały na­
stępujące wyniki: w rzucie dyskiem pań wygrała 
Gackowska 38,18 m Na 100 i 200 m panów zwy­
ciężył Dunecki w czasie 11 sek. i 22 7 sek. Prze­
ciwnicy otrzymali w pierwszym biegu 5 mtr, a 
w drugim 10 m wyrównania. W biegu na 5000 m 
zwyciężył Szymański w czasie 16:02,2 przed Szy­
perskim 16:03.

Łódź buduje 
sztuczne lodowisko

Zarząd m. Łodzi przystępuje do budowy central­
nej chłodni. Tę inwestycję projektuje kierownik 
okręgowego urzędu W. F. i P. W. płk. Gabryś i 
chce wykorzystać dla budowy sztucznego lodowiska 
co nie będzie wymagać żadnych dodatkowych ma­
szyn.

Zarząd miejski potraktował przychylnie projeW 
i polecił opracować szczegółowy plan i ki*Młoryi 
budowy. Projektem tym zainteresował się prezy­
dent m. Łodz p. Godlewski, wielki entuzjasta i po­
pularyzator sportu.

Łódzkie sztuczne lodowisko zbudowane zosta-nie

Polska prowadzi t:0 
z Wiochami

Wittman pokonał Quintavattę, a Hebda prowadzi
z  Patmierim

Bocheński przepłynął setkę w  1:00,8!
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W «ą< leirt-y *e chłodni.
W ten sposón Łódź będzie drugim miastem po 

Katowicach, które pozyska sztuczne lodowisko. ■

Pu rezygnacji Belgów  
z  biega „Dookoła Francji

Francuska prasa sportowa została poważnie za­
kłopotana z powodu pożałowania godnych zajść w 
Bcrdeaux, które spowodowały wycofanie saę z 
„tour de France*1 wszystkich kolarzy belgijskich.

Początkiem zajść było ukaranie faworyta biegu 
Francuza Lapebie, przez komisa* za sportowego 
biegu (narodowości belgijskiej), który karę nałożył 
w wyniku niedopuszczalnej pomocy udzielanej te­
mu zawodnikowi przez publiczność — w formie do­
żywiania w drodze i popychania na trudniejszych 
partiach trasy.

Kiedy ekipa francuska przybyła do Bordeaux, 
skąd pochodzi Lapebie, miejscowa publiczność po­
informowana o ukaraniu tego zawodnika przez 
komisarza belgijskiego, obrzuciła kolarzy belgij­
skich kamieniami, zguiłj mi pomidorami i t. d. Ko- 
misarza sportowego usiłowano niemal zlinczować, 
a jednego z zawodników belgijskich policja uchro­
niła przed atakami publiczności,

.Wobec tej sytuacji zarówno kotarze belgijscy, jak 
sprawozdawcy belgijskich czasopism, postanowili 
wycofać się z biegu i w dniu 22 bm. wyjechali z 
Rordeaus koleją do Belgii,

Zawody narciarskie FIS• 
odbędą się w 1940 r.

Zarząd Międzynarodowej Federacji Narciarskiej 
(F. I. S.) zwrócił się z pismim do związków pań­
stwowych będących członkami Federacji, aby do 
dnia 21 listopada 1937 roku związki złożyły oferty 
na organizacje międzynarodowych zawodów FIS w 
roku 1940.

Decyzja ta oznacza, że wbrew dotychczasowym 
zwyczajom, zawody FIS w roku olimpijskim zo­
staną rozegrane. Oznacza to również, że konflikt 
FIS z Międzynarodowym Komitetem Olimpijskim, 
o którym szczególniej była tnowa na ostatniej se­
sji M. K. Ol. w "Warszawie, nie ma widoków po­
myślnego dla Igrzysk 1U4(J r. rozwiązania — przy- 
najmniej według opinii FIS.
WŁOCHY MiSThiEM ŚWIATA "WE Fi.ORt.OIE

Zakończony został <w Paryżu turniej męski we 
florecie drużynowym o mistrzostwo świata.

O tytuł ten walczyły w finale cztery drużyny — 
Włochy, Francja, Niemcy i Austria. Francja poko­
nała Niemcy 12:4 i w ty m samym stosunku wygrała 
z Austrią.

Wiochy pokonały reprezentację Niemiec 13:3, a 
reprezentację Austrii 12:4,

"Walka o tytuł mistrzowski rozegrała się przeto 
pomiędzy zespołami Francji i Wioch. W meczu obu 
tych drużyn po walce niezwykle wyrównanej i za­
ciętej padł wynik remislowy 8;8. Zdecy dował o zwy 
cięstwie lepszy stosunek irafień. Włochy, mające
0 2 trafienia więcej, zdobyły tytuł mistrzowski.

W decydującym meczu o trzecie miejsce Austria­
cy pokonali reprezentację Niemiec w stosunku 9:5-

W turnieju indywidualnym we ilorecie męskim o 
tytuł mistrza świata w Paryżu, pierwsze miejsce
1 tytuł zdobył słynny szermierz włoski Marzł, mając 
w rundzie finałowej 7 zwy cięstw i ani jednej po­
rażki.

Tytuł wicemistrza zdobył E. Gardere (Francja) 6 
zwycięstw, 3) Lemoinc (Fr.) 5 zwycięstw, 4) A. 
Gardere (Fr.) 4 zwycięstw, 5) Bocchino (W), 6) Nos- 
tini (W), 7) Faldini (W), 8) Ujfali&sy — 0 zwy­
cięstw

Obudziła się po 31 latach
Przed 31 laty przywieziono do szpitala W Jo- 

hannesburgu młodą kobietę, która zapadła w sen 
katalaptyczny. Żadne wysiłki lekarzy w7 celu obu­
dzenia chorej nie odniosły skutku. Sprowadzono 
znakomitych specjalistów z zagranicy ale i tym 
nię udało się przywrócić chorej do stanu normal- 
aęgo. Od 1900 roku spala Amy Roberts sneun głę­
bokim. pi zespala wielką wojnę, przespała wszyst­
kie wydarzenia lat powojennych. Sztucznie odży­
wiano ją i w ten sposób utrzymano przy życiu. Kil­
ka dni temu chora zaczęła dawać oznaki życia i 
wreszcie przebudziła się. Zdumienie jej było wicl- 
lde, gdy się dowiedziała, jak bardzo zmienił się 
lwiąt w ciągu tych 31 lat.

Tajemnicze zaginięcie
właściciela dwóch taksówek 
w Krakowie

Policja krakow ska prowadzi dochodzenia w 
sprawie tajemniczego zaginięcia 30-letniego 
Adama Fabera, zamieszkałego przy ul. Czarno­
wiejskiej 1. 21 Faber był właścicielem dwóch 
taksówek.

Jeszcze w dniu 17 b. m. Faber w ydalił się z 
domu i od lej pory wszelki słuch o nim  zagi­
nął. Dotychczasowe poszukiwania nie dały ża­
dnego rezultatu.

Fabryka fałszywych monet 
zlikwidowana przez policję

Policja radom ska zlikwidowała fabrykę fał- 
szywycn monet, mieszczącą się w t wsi K adłu­
bek pod Radomiem w zabudowaniach gospo­
darskich Andrzeja Podstawka.

W  czasie lew izji u Podstaw ka w m ieszkaniu 
oraz w stodole policja znalazła dużą ilość fa ł­
szywych m onet rożnej form y oraz większą 
ilość ^topu. przygotowywanego do wyrobu 
m onet srebrnych.

W  toku dalej prowadzonego śledztwa wy­

szło na jaw, że m onety w yrabiał zatrzym any 
przed kilku dniam i przez policję w chwili pusz­
czania w  obieg fałszywych dwuzłotówek 
Chaim Frydm an, karany  już kilkuletnim  wię­
zieniem za fabrykację i kolportaż fałszywych 
monet. Jako  współw innych fabrykacji i rozpo­
wszechnianiu falsyfikatów  policja aresztowa­
ła A ndrzeja Podstaw ka, Brandlę Oracz i Etlg 
Kirschenbaum .

16 domów i 7 stodół
sptonęlo od pioruna

W czoraj w godzinach po południowych nad 
powiatem jęarzejowskim  przeszła buiza z pio­
runam i, podczas której we wsi Nagłowice od 
uderzenia pioruna w stodołę kry tą słomą w y­
buchł pożar

Ogień przerzucił się następnie na sąsiednie 
zabudow ania i w niespełna godzinę straw ił do­
szczętnie 15 domów m ieszkalnych i 7 stodół 25 
tegorocznymi zbioram i. S traty znaczne. W y  
padkow z ludźmi nie było.

Na fantastyczny pomysł wpadi pewien fabry­
kant karoseryj samochodowych w Stanach Zjed­
noczonych. Oto wyprodukował on wozy, których 
lakier zmieszany jest z perfumą, wskutek czego 
samochód przez długi czas wydaje woń taką, jaką 
się go przepoi

Inowacja Va podobała się wielu paniom i począt 
kowo pachnące samochody miały zbyt, jednakże 
ostatnio wmieszały się w tę sprawę władze kil­
ku stanów i zabroniły sprzedaży takich wozów, 
wychodząc z założenia, żc używanie ich zakłóca 
spokój publiczny.

* **
O ile jestem dobrze poinformowany, to małżo­

nek szanownej pani jest konsulem?
— Cezar był konsulem. Mój mąż jest general­

nym konsulem!
* **

— Przyczyną naszych największych zmartwień 
są drobiazgi.;.

— Tak. Np. łatwiej znaleźć jest dom, niż dziur­
kę od klucza.

* # *

— Czy pan dyrektor jest?
— Nie ma go.
— A kiedy wróci?
— Nie wiem. Wyrok ma być ogłoszony po po­

łudniu.
* *

Do lekarza wchodzi pewien miły starszy pan:
— Pan pamięta panie doktorze? Pół roku temu 

byłem u pana, lecząc mój reumatyzm i pan dok­
tór nakazał mi surowo wystrzegać się wszelkiej 
wilgoci...

— A tak, pamiętam. No i co?
— Tak, a teraz myślę... czy nie byłby już czas, 

żebym się mógł wrykąpać?

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Gościnne występy Stefana Jaracza.
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Amerykanie płacą  
największe podatki

W Stanach Zjednoczonych jeden z członków 
Kongresu podał ciekawy projekt wprowadzenia 
nalepek na sprzeaawaae towary, na których wi­
doczna byłaby cyfra, mówląpa jaką część ceny ku­
pna pochłania podatek. Okazuje się bowiem, iż 
Amerykanie płacą obecnie najwyższy podatek, zna 
ny w dziejach skarbowości amerykańskiej. Poda­
tek przewyższa sumę wydaną na życie i mieszka­
nie, jest dwa razy tak duży jak wydatki na odzież 
> sześć razy większy od rachunku za światło i prąd 
Jeżeli wliczyć do tego sumę, jaką piąci obywatel 
Stanów Zjednoczonych na rzecz rządu stanowego 
i władz komunalnych, okazuje się, iż każdy zaro­
biony doiar jest już obciążony podatkiem w wy­
sokości 25 procent.
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